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Pojutrze przypada doroczny Odpust Śtej W e r o n i k i , 
Panny, Patronki Arcy-Bractwa Nieusta: Ador: N. SA
KRAMENTU. Uroczystość ta odbywać się będzie z w y
stawieniem N. SAKRAMENTU, poczynając od pierwsze
go PUeszporu jutro ogodz:4ej. Zaś w sam dzień Uroczy
stości, Wotywa o godz: 9ej, Summa olO ej, Nieszpory o 
4ej; z Kazaniami rano i popołudniu. Przez całą Okta
wę Msza Sta czytana z rana o godz: 9tej. Na powyższą 
■więc Uroczystość, Arcy-Bractwo Protektorów swych, 
Członków, i wszystkich pobożnych, zaprasza.

N. PAN, mianować raczył Kawalerami Ce s a r s k o - 
K r ó l e w s k ie g o  Orderu O rła B ia łego , Vice-Admirata 
B ogdan ow icza , i Sekretarza Stanu Radcę Tajnego K ar- 
p ie w a .

J. C. MOŚĆ, mianować raczył Kamerjunkrami D w o
ru Ce s a r s k i e g o : Radcę Dworu Alexandra Barencow,
1 Assesorów Kolegjaldych: Waleryana W ojejkow, W ło
dzimierza Storożenko, i Bazylego Koczubej.

W Ukazie N ajwyższym  do Rządzącego Senatu w dniu
2  Kwietnia wydanym, między innemi wyrażono: 1) Sy
nów Ober-Oficerów wojskowych i w ogóle Urzędników 
którzy w służbie otrzymali szlachectwo osobiste i oso
biste z rang poczesne obywatelstwo, ale którzy nie do
służyli się praw dziedzicznego szlachectwa, jeżeli do lat 
ośmnastu nie wejdą do takich zakładów naukowych, do 
których na mocy obowiązujących przepisów mogą być 
przyjęci, lub nie wejdą dobrowolnie do służby na zasa
dzie praw pochodzenia ich zawarowanych, zaliczać po 
dojściu lat 18 do wojsk instrukcyjnych z wyłączeniem  
takich, którzy dla słabości zdrowia, lub przywar ciała 
do frontowej służby są niezdatnymi; 2) niniejsze pra
widło rozciągnąć i na tych synów Ober-Oficerów, któ
rzy po wypuszczeniu z rządowych zakładów nauko
wych, nie nabędą praw nadanych kształcącym się wtych 
zakładach dla wejścia do służby cywilnej i innych w y

ja łó w , albo chociażby praw%takowych nabyli, lecz nie
^ . e )dą do  s łu ż b y  w  c ią g u  r o k u  od  d n ia  w y p u szc ze n ia ,  
r m r w s i  m a j ą  być w c ie le n i  do w o jsk  i n s t r u k c y j n y c h  n i e 
z w ło cz n ie  p 0 w y jśc iu  z z a k ła d ó w ,  a o s t a tn i  po  u p ł y w i e  
toku je<hieg 0 od  d n i a  w y p u s z c z e n ia ,  jeżeli o b o k  tego  
doszli  l a t  o ś m n a s tu .  6

Na oryginale W łasną JEGO CESARSKIEJ MOŚCI
ą o a£ n a u0: "Ma byó P °d łu S  teK°", w Petersburgu, d n ia  8 (20) K w ie tn ia  1853 r .  5

P R A W O
o udzielaniu potyczek w  Listach Zastawnych Tow arzystw a  

1 %redy t:0weZo Ziemskiego trzeciego Okresu.
,  . '  V , Towarzystwo Kredytowe Ziemskie ustanowione w Kró
lestwie Polskiem prawem z d. l  (13) Czerwca 1825 r., przedłu
żone następnie Ukazem NajwvżS2YM) 2 d. 9 (21) Kwietnia 1838 r 
upowazoionem zostaje do udziele„ia dalszych „a dobra ziemskie 
pożyczek w Listach Zastawnych w 3cim Okresie, który rozpo
cznie się od w łącz„ie 2 go półrocza 1853, i trw ać będzie do

włącznie Igo półrocza 1881 r .,  czyli przez lat 28, a to na zasa
dach dotychczasowych, z odmianami wszakże, jakie w artyku
łach poniższych wskazane zostają.—  Udzielanie pożyczek w Li
stach Zastawnych 3go Okresu, rozpocząć się może z dniem 20 
Kwietnia (1 Maja) 1853 r., skończyć się zaś ma z dniem 18 (30) 
Czerwca 1859 r.—  Art. 2. Listy Zastawne 3go Okresu, w ysta
wione będą podług wzoru lit: A. załączonego, w kolorach i na 
summy jak  Listy Zastawne poprzedniego 2go Okresu, z zastosowa
niem wszakże do stopy mennicznej, zaprowadzonej w Królestwie 
Polskiem Ukazem z d. 3 (1 5 ) W rześnia 1841 r.—  Kupony pó łro 
cznych procentów dołączone będą do Listów Zastawnych podług 
wzoru lit: B.; a na pierwszy raz dołączy się ich taka liczba” 
aby potem odnowienie onychźe, jednocześnie z odnowieniem ku
ponów od Listów Zastawnych drugiego Okresu następowało. __
Art. 3. Dopóki Listy Zastawne 2go Okresu z obiegu wycofane nie 
zostaną, Towarzystwo uzupełniać będzie z własnych funduszów 
summę, jaka w stosunku do ilości rzeczonych Listów, na opłatę 
procentów od nich i spłacenie wylosować się winnych, potrzebną 
się okaże.—  W tym celu, aby nie opóźniać czynności Towarzy
stwa, pozwala się Dyrekcji Głównej onego, zachowywać z po
wyższych funduszów w kassie swojej, summę do wysokości rs. 
1,000,000.-— Summa na umorzenie Listów Zastawnych, w każdem 
półroczu uzyć się mająca, nie może być niniejszą od tego, co 
według tabelli do art. 18 Praw a z d. 1 (13) Czerwca 1825 r .  
dołączonej, umorzonem być powinno; wolno będzie wszakże w yż
szym Władzom Towarzystwa po poprzedniem odniesieniu się do 
Dyrektora Głównego Skarbu, zwiększyć tę summę, w miarę za- 
możuości posiadanych przez Towarzystwo funduszów.—  Dyrekcja 
Główna Towarzystwa Kredytowego zajmie się wycofaniem z o- 
biegu Listów Zastawnych 2go Okresu, drogą dobrowolnej w y
miany tychże, na Listy Zastawne 3go Okresu, używając ku temu 
środków jakie art. 29 P raw a z roku 1838 w ustępach 3, 4 i 5, 
dozwolone zostały Bankowi Polskiemu dla wymiany Listów Za- 
stawuych pierwszego Okresu.—  W  spełnieniu tych "obowiązków, 
Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredy: Ziems: może się posiłko
wać pomocą i pośrednictwem Banku Polskiego; wszakże za uzna
niem potrzeby przez Dyrektora Głównego Skarbu, i za poprzedni- 
czą z Bankiem umową oddzielną.—  Art. 4. Uchyla się przepis art. 
31 prawa z d. 1 (13) Czerwca 1825 r., stanow iąc: iż Skarb u- 
dzielać będzie fundusz na zaspokojenie wydatków Administracyj
nych Tow arzystw a, w razie niedostateczności poborów na ttn  
cel ustanowionych. Niedostateczność tych poborów gdyby miała 
miejsce, uzupełnianą odtąd będzie z oszczędności na takichże po
borach w latach poprzednich, a w  razie dalszej potrzeby, z ogól
nego majątku Tow arzystw a.—  Art. 5. Rozporządzanie fundusza
mi na koszta administracyjne przeznaczonemi, należy do W ładz 
Wyższych Towarzystwa, z obowiązkiem przedstawiania pod za
twierdzenie Rady Administracyjnej etatów rocznych przychodów 
i wydatków administracyjnych, ułożonych ze względem* na isto
tną potrzebę służby i z uwagą na stan funduszu administracyj
nego.—  A rt. 6. A rtykuł 130 P raw a z dnia 1 (13) Czerwca 1825 
r., obejmujący w  sobie przepis o wypłacie procentów i kapita
łów właścicielom Listów Zastawnych, zmienia się w  ten sposób, 
iż w razie, gdyby pobory z dóbr stowarzyszonych nic w yrów ny
w ały  należnościom jednocześnie do w ypłaty przypadającym, To
warzystw o uiedostającąilość zastępywaćbędzie przedewszvstkiem 
funduszami własność jego ogólną stanowiącemi, a posiłkowo bę
dzie mogło zaciągać pożyczkę od Banku.—  Art. 7. Parag raf 20 
Instrukcji dla W ładz Towarzystwa Kredytowego z d. 1 Grudnia 
1829 r. zmienia się w sposób : iż Dyrekcja Główna tegoż Towa
rzystw a będzie mocną zatrzymywać wkassach swoich fundusze 
w  tyni paragrafie wymienione, do wysokości rubli sr. 150,000. 
—  Art. 8. Za pozostawieniem w Hassach Towarzystwa Kredy
towego Ziemskiego wzmiankowanych w art. 3 i.7 niniejszego Pra-
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sumni, a k tóre razem  1 ,150 ,000  rubli srebrem  wynoszą, 
szelkie fundusze i w p ły w y , cy frę  tę  przew yższające, złożone 

być m ają w  Banku Polskim na przekaz .—  A rt. 9. Poczy
nając od dnia 20go Maja ( Ig o  C erw ca) 18o3 roku , k a ry  exe- 
kucyjne od r a t  zalegających na Stow arzyszonych, nic od całkow i
tej r a ty , choćby część je j opłaconą b y ła , liczone być m ają, ja k  
mieć chciał parag ra f 73 Instrukcji, w ydanej pod dniem 14 M arca 
1826 ro k u , dla W ładz T o w arz y stw a  Kredytow ego Ziem skiego, ale 
w  razie  częściowych w y p ła t, ty lko w  stosunku istotnej zaległo
ści.—  A rt: 10. Należność pod ty tu łem  exekutnego z dóbr T o w arz y 
s tw a  w  opłacie zalegających, w  moc a rt: 1 przepisów  dodatko
w ych do p raw a z r .  1838, dotąd pobierana, poczynając od w łącznie 
r a ty  Czerw cow ej 1853 roku, w ym aganą nie będzie.—  A rt: 11. Do
b ra  stow arzyszone zajęte za narosłą  zaległość, na w ydzierżaw ienie 
lub sprzedaż, nie będą  wolne wcześniej od tego środka exekucji, 
a ż :  1) Cała zaległość od dnia zap ła ty  obliczona, kary  exekucyj- 
ne i koszta zaspokojone zostaną; 2) Obowiązki z a rt: 41 p raw a z r .  
1818 o hipotekach w ynikające, całkow icie spełnione będą.—  A rt: 
12. Przepisane a r t:  92 P ra w a  z dnia 1 (13) C zerw ca 1825 r. 
w  ustępie 2, zawiadom ienia w ierzycieli hypotecznych o zamie
rzonej przez T ow arzystw o  sprzedaży dóbr, dopełniane będą co 
do kolonistów i innych osadników, praw a sw oje w  dziale 3cim 
w vkazu  hipotecznego zapisane m ających, przez doręczenie jednego 
exem plarza, dla w szystkich kolonistów lub osadników, w jednej 
w si lub osadzie siedziby sw e m ających, na ręce Sołtysa w si lub 
osady. (D. n.) ___________________

Prokurator Królewski p rzy  Tryb: Cyw.Gub: W arsz: 
lo W arszaw ie, zawiadamia, iż po uwolnionym ze służ
by Komorniku Okręgu Łowickiego, Jakubie W U czy ń- 
sk im , wszelkie Akta exekucyjne tak bezpośrednio te
muż W ilczyńskiem u  przez strony powierzone, jako też 
i otrzvmane przez niego po Komornikach Chełsto
w skim . Hyckterze i Skw ierczyńskim , obecnie otrzymał 
M aryau  Ortoieński, Komornik w Łowiczu  urzędujący. 
P o  odbiór więc akt tych, lub p rowadzen ie  dalej exeku
cji. strony interessowane do rzeczonego Komornika u- 
dać się mogą. Ostrzega w końcu, iż interessenci zgła
szania się swe z pretensjami do Komornika W ilczyń
skiego. o ileby takowe mieli, przyspieszyć winni przed 
wykreśleniem kaucji. —  A. Sadkowski.

R ząd  Gubernjalny W arszaw ski. Podaje do wiadomo
ści osób interesowanych, że wedle postanowienia Rady 
Administracyjnej, ja rm ark  na wełnę w m. K aliszu  w r. b. 
rozpocznie się d. 19(31) Maja, i trwać będzie 3 dni po 
sobie idące; że na 3 dni przed rozpoczęciem tego ja rm ar 
ku, wagi do ważenia i pomosty do składania wełny na 
zwykłym placu targowym urządzone będą; że w tym
czasowym terminie, Deputacja Jarmarczna czynność swą 
rozpocznie, i s tarać się będzie przybywającym na j a r 
mark w celu kupna lub sprzedaży wełny, czynić wszel
kie możliwe ułatwienia pod względem przewagi, i sk ła
du onej; oraz że każdy przywożący wełnę na ja rm ark ,  
obowiązany będzie przed złożeniem jej na placu ta rgo
w ym , dopełnić przewagi onej na urządzonej do tego 
wadze, za opłatą po kop: sr. 2 od każdego puda. —  Gu
bernator  Cywilny, Radca Tajoy, Łaszczyński. Naczel
n ik  Kancellarji,  B. Ha/pert.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu G essler, Konsul Je- 
neralny CzsATiSKO-Rossyjski w H iszpan ji, wyjechał do 
M adrytu.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu Niemojewski, Konju- 
szy Dworu J. C. R. MOŚCI. Marszałek Szlachty Guber- 
n ji Radom skiej, wyjechał do Radomia.

Nigdy może w piękniejszą porę nieprzypadła nam 
w ystaw a kwiatów, jak w obecną. Pierwszy bowiem 
dzień otwarcia lakowej, czyli wczorajszy, jaśnia ł do 
południa najpiękniejszą pogodą, to też korzystano 
z sprzyjającego czasu, i od rana tłum nie zwiedzano te 
osobliwości cieplarń W illanowskick, niosąc zarazem 
datek dla sierot na ręce Opiekunek Tow: Dobr: zajmu
jących się sprzedażą biletów. Jutro asystować będą 
przy tej wystawie: JO. Xżna Zenejda żHotyńskich  Lu- 
bomirska, i JW . Hermaucja z Hrabiów Tyzenhauzów 
Hr: Uruska, w towarzystwie JJW  W. Radcy Stanu W er
nera ,  Prezesa Wydz: Ekonomiczno-Administracyjnego 
T ,W . D., i Hr: Seweryna Uruskiego. Ju tro  na wystawę, 
spodziewamy się licznego i świetnego zjazdu.

Onegdaj przybyły do W arszaw y  4ry gabary, z k tó 
rych dwie, Nr 5 i 20 naładowane są towarami kolonjal- 
nemi z Gdańska. Tutejsi zatem PP. Kupcy winni się 
zgłosić najdalej ju tro  po odbiór towarów. Dwie drugie 
gabary przywiozły szyny pod Kolej żelazną  przezna
czone. Paropływ Nr Iszy X ią ię  W arszaw ski, który te 
gabary podholowałdo W arszaw y, wyruszył wczoraj do 
Nowej A lexandrji, zkąd ma przyprowadzić parę gabar 
pszenicą ładowanych. Co się tyczy Sandomierza, ten 
jest jeszcze w podróży, i dla tego nic stanowczego dotąd 
nie możemy powiedzieć co do urządzenia na paropły- 
wach przejażdżki na W ystawę kwiatów  w dziedzictwie 
Hr. Augustów Potockich. Jeżeliby zaś Sandom ierz  nad
szedł a woda nie opadła, to może by się dał ułożyć spa
cer do W iltanowa na Sobotę lub Niedzielę.

Od Poniedziałku 23 b. m., parostatek Nr 8my Płock, 
który dotychczas 3 razy na tydzień odchodził ztąd do 
W łocław ka  i Nieszawy, zacznie chodzić aż da Ciecho

cinka. Rozkład służby pozostanie ten sam co dotychczas, 
to jest że wyjazd z W arszaw y  odbywać się będzie w Po
niedzia łki, Środy  i Piątki. Parostatek odpływać bę
dzie iW a rsza w y  o 6ej z rana, to jest o godzinę wcze
śniej niż teraz. Stawać zaś będzie w Ciechocinku tegoż 
samego dnia  między 5tą a 6tą po południu, i jeszcze te 
go samego wieczora powracać będzie z Ciechocinka do 
W łocław ka  na nocleg.

Ze Skarbca arcy-dzieł piśm ienniczych Europy, wy
szły w dalszym ciągu nakładem S .I ł .  Merzbacha: W i
kary Wake fd d sk i  (Gold#mitha), przekład W. Noako- 
wskiego, illustracja Edwarda Frere, z dodaniem a r j i :  
Łzy, z muzyką Masiniego, słowa J. Chęcińskiego; ce
na kop. 60." Atala  (Chateaubrianda), przekład H. Skim - 
borowicza, illustracja Ed w: Phillipoteaux, z dodaniem 
a r j i :  Pierw sza miłość, z muzyką Masiniego, słowa J. 
Chęcińskiego; cena kop. 40. Za dni 14 wyjdą Podróże 
Gulliwera  (Swifta) iD ja b e ł kulaw y  (Lessagea). Pod 
prassą znajdują się : K rzysz to f Kolumb (Coopera) i Gil 
Bias  (Lesage’a); zaś przygotowane do druku są :  Koryn- 
na  (Pani deStael), Don Kiszot (Cervantesa) i Podróż 
z P aryża do Jerozolimy (Chateaubrianda).

Narzekaliśmy u nas na zimna i śniegi w Kwietniu. 
Tymczasem w P aryżu, lepiej Maj się popisał,  bo we
dług wiadomości z daty 10 Maja, od trzech dni, co noc 
bywały przymrozki, a lOgo obok grzm otów , padał 
śnieg  z gradem.
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Od wczoraj, mnóstwo przechodniów okala skład xię- 
garski P. Henryka Natansona, przypatrując się nowo 
wystawionemu obrazowi, utworu P. Sim /era , artysty- 
malarza, a przedstawiającemu Artystów i Artystki tu 
tejszego baletu, w różnych wykonywanych przez nie 
rolach. Gruppa ta składa się z 8 osób, przedstawio
nych już to w K atarzynie  czyli Córce B andyty , już to 
w innych tańcach, jak divertissem ent, lub wreszcie Ta- 
rantelli, albo Weselu w Ojcowie. Wszystkie postacie, 
a mianowicie: Panie: Turczynowicz  i Stotpe, oraz 
P anny :  F ilipina Damse, Karolina i Anna Straus, dalej 
P P . Popiel.' Meunier i Tarnowski, oddane są z nad
zwyczajną dokładnością i podobieństwem. Kompozycja 
wyborna,"a całość jak wszystkie w ogóle prace P. Sim- 
lera , jak najdoskonalsza. Przedpłata rs. 3.

Dla amatorów daktyli, (a jest wielu lubowników tych 
baka/ji), smutna dochodzi nas z Tunetu  wiadomość. 
Palm a daktylowa  choruje. Chorobą jej jest to samo 
oidium, które w r. z., niszczyło krzew  winny.

Z okoliczności wzmianki o faetonie Marszałka Edw ar
da Lubowidzkiego, który zwrócił na siebie uwagę 
w czasie przejażdżki do Bielan, otrznonaliśmy zawia o- 
mieriie, iż faeton tenże nie pochodz^z fabryki W iedeń
skiej, ale zarówno jak i faeton JW . Sarneckiego , za
przężony w dwa rosłe rasowe, skarogniade konie, 
w chomontach angielskich, który także znajdował się 
na tej przejażdżce, z fabryki powozów P. Licdkiego 
w W arszawie. Z tern większą zatem przyjemnością do
nosimy o tem, aby dać dowód o doskonałości wyrobów 
krajowych, które zdolne były złudzić nawet znawców. 
Nie pierwsza to w tym rodzaju fabryka tutejsza, która 
śmiało iść może w zawody z zagranicznemu

Jan Majer, robotnik ciesielski, lat około 50 liczący, 
użyty do naprawy studni w domu pod Nrem 1838 przy 
ulicy Zakroczym skiej, przypadkowo wpadł w takową, i
na miejscu zabił się. , .

Nr 19 Tygodnika Lekarskiego  wyszedł z druku i 
zawieraartykuły : P P .D worzaka, Rozenblum ai Natan
sona, oraz spostrzeżenia meteorologiczno-lekarskie.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Melodramie Niemowa, Panna Gwozdecka 5-kroć, Pani 
Komorowska 3-kroć, Pani Zielińska  5-kroć, P P • ko- 
m orowski 3-kroć, oraz K arasiński i Chomanowski po 
2-kroć.

Wczoraj przed wieczorem puścił się deszcz  dość gę
sty z towarzyszeniem małego gradu!

A nglia—  j z5a n jzsza w dniu 13 b. m. zajmowała 
się projektem prawa o ópłatach od spadków, wysłucha
wszy sprawozdania o podatku dochodowym, i udzie
liwszy pozwolenie do przedstawienia bilu w tym przed
miocie. W Izbie wyższej, Lord Albermarle przed
stawił petycję miasta Manchester, żądającą, by na 
przyszłość zarząd W  schodnio-lndyjski składał się 
z Ministra i rady mianowanej przez Koronę, i wprost 
odpowiedzialnej Parlamentowi. —  Z powodu Świąt,  
obie Izby odroczyły swe posiedzenia na dni kilka. —  
Globe zaprzeczył pogłosce o pojedynku między Sir R o
bertem Peel a P. Bernal-Osborne. —  W Dublinie wie

czo rek  w dniu otwarcia wystawy powszechnej, danym 
był wielki bankiet w ratuszu dla znakomitych gości. 
Fabryki rządowe Francuzkie, Belgickie, Holender
skie  i Pruskie, mnóstwo ciekawych przedmiotów przy
słały na tę wystawę, podobnie jak prywatne fabryki 
tych krajów. W ogóle część zagraniczna wystawy wiele 
przedstawia rzeczy zajmujących.—  W dniu 24  b. m.,
N. Królowa W iktorja , urodzona dnia 2 4  Maja r. 1819, 
rozpoczyna rok 35 swego życia.—  W r .z „  1,100 okrę
tów rozbiło się na brzegach A ng tji i Ir la n d ji. przyczem 
900 ludzi utraciło życie. (Schl: Ztg.—  J. de St. Pet:).

A u s t r j a . —  Cesarz objawił swe najwyższe zadowo
lenie wojskom, które odbywały rewję przed Królem 
Belgickim . —  Izba handlowa podała mem orjał do Mi
nistra handlu, z prośbą o pilniejszą straż granic, zwła
szcza w łoskich • kontrabanda bowiem znacznie się tam 
powiększa. —  Xiążę Danilo Czarnogórski, w czasie 
swego w  W iedniu  pobytu, badał bardzo organizację 
żandarmerji austrjackiej; myśli bowiem podobną 
w swym kraju zaprowadzić.—  Portu juz zwróciła m- 
ternuncjaturze 2 ,000 dukatów, i kosztowności zabrane 
przez niejakiego Bolliak, H rabiemu Zichy, a których 
zwrotu l i r :  Leiningen  domagał się. —  Gmina W iednia  
w ciągu lat sześciu wydała 1,0-38,000 złr. na ubogich 
stolicy; 20,000 osób otrzymuje wsparcie, z tych 2,200 
w zakładach dobroczynnych publicznych.—  W Peszcie 
założyć mają wielki bazar, połączony z magazynami 
towarów tracsytowych; koszta budynku wynosić będą 
1,200,000 z ł r .—  Kolej z Trevizo  do Udine, w r .  1855 
dopiero otwartą zostanie.—  Rada handlowa Pesztu 
myśli w r. 1854 urządzić w tem mieście wystawę p ło 
dów przemysłu krajowego, trw a jącą3 miesiące. (Lloyd.
— Indep: Belge).

F r a n c j a . Paryż l ig o  Maja.—  Monitor ogłosił a r
tykuł donoszący, że rząd z powodu podrożenia ceny mie- 

' szkań w Paryżu, na ezem głównie cierpią robotnicy, 
zawarł kontrakt z przedsiębiercami zamożnemi, którzy 
według planów zatwierdzonych przez Ministra spraw 
wewnę:, powznoszą w rozmaitych dzielnicach Paryża  
domy, kilko-piętrowe, w których robotnicy tak bezżen- 
ui jak z rodziną, znajdą uporządkowane, zdrowe i czy
ste mieszkania, za cenę nader pomieroą; rząd bowiem 
pilnować będzie taryfy, by te domy niestały się przed
miotem spekulacji. Zapowiada ualej, że system domów 
podobnych, rozciągnięty będzie do całej F rancji, i że 
we wszystkich większych miastach wznoszone one 
będą; że inni spekulanci wchodzą w układy o budowę 
domów, w którychby wygodne mieszkanie znaleźć mogli 
mniejsi urzędnicy i inni ludzie posiadający ograniczone 
fundusze; że na koniec ten środek równie jak inne do
tychczas przez rząd zaprowadzone w tym samym celu 
dobra klas uboższych, są  tylko początkiem wielkich u- 
lepszeń, o których Cesarz oddawna myśleć nieprzesta 
je .—  Ogłoszono dekret zwołujący na 19 Grud: r. n 
dę J lną  rolniczą; obrady jej trwać będą n,' esl? ^ 1ków; 
składać się ma z lOOmianowanych przez rząd cz^ r0jn |. 
zajmować się zaś będzie projektami zaj-
ctwa, kredytem rolnym, etc.—  Dziemr*.1 h ' .  Proce-
mują się podróżą Króla Belgów  do Wie



sa prowadzone w południowej Francji, z powodu roz
ruchów grudniowych, wszystkie już pokończone zosta
ły. —  Z powodu ustąpienia telegrafu podmorskiego 
do Algierji, kompanji angielskiej, dzienniki zwracają 
uwagę, że najważniejsze linje telegrafów w ręku angli
ków zuajdują się, i że odrzucono projekt kompanji fran- 
cuzkiej, która chciała linję poprowadzić od granicy 
H iszpańskiej, przez Almeira, wzdłuż brzegu Hiszpań
skiego  do Oranu.— Cesarzowa ma się lepiej, ale dotąd 
jeszcze nie wyjeżdża zTuileries.—  Jutro otwierają wy- 
stawę sztuk pięknych; przysięgli byli bardzo surowi; na 
3 ,900  dzieł przedstawionych, przyjęli tylko 1,700; je
dnemu też malarzowi nie wolno więcej przedstawić o- 
brazów jak 3. (Jour: des Deb:).

PauSY.—  Na uroczystości zamknięcia posiedzeń Izb 
Pruskich, publiczność bardzo nielicznie się zebrała; 
z dworu nikt obecnym nie był. Deputowani po w ię
kszej części już opuścili Berlin. —  W Hesji wszystkie 
stowarzyszenia muzykalne jako podejrzane, zabronione- 
mi zostały. —  W Niemczech całych zwracają uwagę 
na wzmagające się w tym roku wychodźtwo do Amery
k i, i na obdłużenic własności włościańskich.—  Jenerał 
R adow itz  wrócił z podróży inspekcyjnej do Berlina. 
—  Rada stanu Pruska  podobno jeszcze w tym m iesią
cu ma być zwołaną, i rozpocząć swe działania.—  W cią
gu lat 30, Prusy  wydawały przecięciowo rocznie na u- 
trzymanie rzek w stanie sp ław nym : na W ezerze  10,000  
talarów, na Elbie 70,000, na Renie 145,000, na Mo- 
selli 46,000; trzy pierwsze rzeki wracały te wydatki 
z korzyścią. (Neue Preus: Ztg).

R o z m a i t o ś c i . — W Antw erpji przedstawiono w tych 
dniach n o w ą  o p e r ę :  B uchhalter , z muzyką P. Scher- 
m ers.—  Zwykłą orkiestrę Birmańską, składają cym 
bałki, tryanguł i bębenek. —  W Harsin  pod Namur, 
żyje pastuch imieniem Feron, liczący lat 118. Starzec 
ten, dwa tygodnie temu jeszcze, znajdował się na Mszy 
w Kościele w Rochefort, dokąd przybył piechoto. —  
Wulkany podmorskie utworzyły o 5 mil na południe 
wyspy Śgo K l e m e n s a ,  wielką skałę na m ilę rozległą. 
Marynarze uważali od niejakiego czasu, że w tym pun
kcie woda na 20 stóp w górę wyrzucaną była.— Doroż
karze Berlińscy  mają sobie przepisane jednostajne u- 
branie.—  Pięcio-letni chłopaczek zaczepił na ulicy jakąś 
Panię w te słow a: »Zlitnj się Pani nademną, jestem  
sierota, ojciec mi umarł, nie mam na chleb.” Pani przy
patrzywszy się dziecku, zapytała: »I któż cię to tak nau
czył kłamać? pewno ojciec?” »A juści.” »To on u- 
marł; a gdzie jest teraz?” u A stoi tam pod Kościo
łem ”, odrzekło dziecko. (Autentyczne).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bortkiewicz Kar: Ob: z (tub: Kowieńskiej nr556; Bąkowski Ant: 

Oby: zKraśnicy nr 556; Dubarie Karol Doktór z Zamościa nr 1574; 
Krasicki Marceli Hr. z Gub: W ołyńskiej; Krzywoszewski Dom: Ob: 
z  Drwale wa nr 460; Małachowska Marja Hr. z Berlina nr 603; Mi
chałowska Marja Oby: z Bruxelli nr 1257; Oborski Maxy: Ob: z O- 
ględowa nr613; Rutkowski And: Doktór z Jadowa nr476; Sommer 
Mateusz Oby: z Krakowa nr 638; Suchecki Bruno Oby: z Suchczyc 
nr 634; Zieliński Piotr Oby-'z Wólki Słupskiej nr 603.

664 —

W yjecha li:  Czerwiński Józ: Rad: Koleg: do Karlsbad; Damięcki 
Zyg:, Oby: do Pułtuska; Kosmali Tom: Fabr: Instrum: dętych do Ber
lina; Massalski Miko; Oby: doOstrowi; Popiel W acław  Ob: do L u
blina; Schaeft Aug: Art: Malar: do Niemiec; Xżę Światopełk Mirski 
Major dó Petersburga; W alewski Bron: Ob: do Radomska

DONlBSieKIl.
Dnia 11/23 b. m.|o godzinie 12 w połuduie,'idbywać się będzie 

w  Biurze Zarządu Okręgu Naukow: W arszaws:, licytacja in minus, 
przez opieczętowane deklaracje, na dostawę dla Instytutu Gospo
darstwa Wiejskiego i Leśnictwa., DRZEWA opałowego szczapowe
go sążni sześcien: 300; tudzież ŚWIEC i OLEJU, tyle ile okaże się 
potrzeba.

W czoraj, zgubionym został PUGILARES, składany, cie- 
mno-brązowego koloru. Łaskaw y Znalazca oddać raczy do han
dlu Win W . Łysakowskiego, przy ulicy Senatorskiej, naprzeciw 
Kolumny Zygmunta, za nagrodą. W  tym Pugilaresie znajdowały 
się Notatki, Bilety na loterję, oraz dwa Kwity na kilka tysięcy zł., 
z czego wszystko nikt inny oprócz właściciela korzyści mieć nie’ 
może.
. jesionowa politurowana, mogąca służyć do

Kościoła do siedzenia, lub też do użytku szkolnego dla PP. Profes- 
sorów, jest do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Solec t Jero
zolimskiej pod Nr 2911/12, w browarze.

O IO B A  życząca sobie przyjąć obowiązek Gospodyni, do za
rządu domu w W arszawie lub na Prowincji, znająca się dobrze 
na wiejskiein i miejskiem gospodarstwie, posiada chlubne świade
ctwa. Osoby interesowane raczą się zgłosić pod N r 1333, przy 
ulicy Sto-Krzyzkiej W Gospodyni domu.

Potrzebną jest o 5 wiorst od W arszaw y O S O B A  w średnim 
wieku, dobrze wychowana, znająca gruntownie język polski, hi- 
storję i jeografję, a jeżeli można, przynajmniej początki niemie
ckiego. Kwalifikująca się Nauczycielka, zgłosić się zechce do Kau- 
toru Guwernantek W. Józefy Folaud, przy ulicy Długiej pod N r 
541, ua lsze piętro.

Onegdaj, przez zapomnienie, zostawiono w Saskim Ogrodzie 
^  prawne; łaskaw y Znalazca zechce oddać takowe
do Introligatora, w domu JW . W ernera przy ulicy Krak:-Przedm: 
obok Dobroczynności, za nagrodą.

REIIERS na rs. 75, na stęplu, na rzecz Franciszki W ró
blewskiej wystawiony, na którym odnotowane by ły  cząstkowe 
upłaty rs. 45, w dniu 19 b. m. w przechodzić przez ulicę Dunaj, 
zagubionym został. Uprzedza się przeto, żc nikt z takowego korzy
stać nie może,ponieważ w tym względzie stosowne zrobiono zastrze
żenie. Znalazca za nagrodą,raczy oddać Właścicielce pod N r 2160 
przy ulicy Bonifraterskiej. Wiadomość u Kowala Szmigielskiego.

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania para H O 
ME goiadycb, rosłych, powozowych, z Chomonta- 
mi lub bez, za cenę umiarkowaną. Wiadomość u 
Stangreta Leona, w doinu targowym Sułkowskie 

zwanym, przy ulicy Nowy-Świat Nr 1315.
SIIESKHAAHE LETXIE w środku m iasta . Do naję

cia od dnia 22 b. m. do 8 Października, 4ry POKOJE, z których 
trzy  z oknami na Saski Ogród, z potrzebniejszeini meblami, i Ku
chnią. Cena rs. 150. Można nająć i miesięcznie a nawet tygo
dniowo, lecz wtedy cena będzie wyższą. Zgłosić się do Stróża 
pod N r 614 i, ulica Niecała.

zśjfF7 Dn’a b' zSinfif blafy PIESEK mały, z kasztano- 
watemi nszami, i 2ma takiemiż łatami na sobie, przy

ó/  -  końcu ogona sierść ucięta, u jednej z przednich łap by-
ły  ślady świeżo złamanego pazuokcia, u drugiej zaś miał jeden no
wo odrośnięty. Kto go odda pod Nr 1348 przy ulicy Mazowieckiej 
i Królewskiej, do Kudlinga Emeryta, otrzyma przyzwoitą nagrodę.

Z powodu Wyjazdu, są do sprzedauia za pomier- 
ną cenę, dwa HOłWE rasowe, młode, skaro- 
gniade, do powozu. Wiadomość pod N r 1565 d, 
przy ulicy Chmielnej.

Dziś rano ciepła stopni 7. Wczoraj w południe stopni 14.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 6 cali 4.
TEATR WIELKI. Jutro, N orm a.

W Drukarni Kurjera W arsz:—  Wolno drukować. W arszawa dnia 8 (20) Maja 1853 r.—  Cenzor, F.Sofiieszczański.


